
Przeglądy i komentarze

NIEMIECKA PARTIA KOMUNISTYCZNA (DKP)

W roku pięćdziesiątej rocznicy pow stania K om unistycznej P artii Niemiec 
(K om m unistische Partei Deutschlands — KPD), w  dw anaście la t po pozbawieniu 
tejże KPD  — z oskarżenia rządowego i na mocy T rybunału K onstytucyjnego w 
K arlsru h e  — praw a legalnego istn ienia i działania w  NRF, część kom unistów  
zachodnioniem ieckich doprowadziła dnia 25 IX  1968 r. do ukonstytuow ania tam 
nowej p artii kom unistycznej pod nazwą Niem iecka P artia  Kom unistyczna (Deut­
sche K om m unistische Partei — DKP). O fakcie tym  opinia św iatowa powiado­
m iona została oficjalnie po raz pierw szy na zorganizowanej we F rankfurcie  
n. Menem konferencji prasow ej, k tóra odbyła się nazajutrz , tj. dnia 26 IX 1968 r . '

N a konferencji te j przedstaw ione zostały też po raz pierwszy główne idee
i zasady działania DKP, dostowane do istn iejącej w NRF sytuacji. Referował je 
K u rt Bachm ann, przewodniczący 31-osobowego K om itetu Federalnego do spraw  
Ponownego U konstytuow ania P artii K om unistycznej (Bundesausschuss zur Neu- 
konstitu ierung der K om m unistischen Partei —• BNdKP). W tym  31-osobowym 
gronie znaleźli się m. in. także członkowie K om itetu In icjatyw y na Rzecz P rzy­
w rócenia Legalności KPD (Initiativausschuss fiir die W iederzulassung der KPD), 
jak  np. K u rt E rlebach.2 Cały zespół BN dK P  sygnował przedstaw iony przez K. 
Bachm anna dokum ent, opatrzony datą  22 IX  1968 r.s i noszący cechy w stępnej 
dek laracji program ow ej.

1. G ł ó w n e  z a ł o ż e n i a  w s t ę p n e j  d e k l a r a c j i  p r o g r a m o w e j  DKP

Sygnatariusze wspom nianego uprzednio dokum entu o cechach w stępnej dek la­
rac ji program ow ej w yjaśnili, iż decyzja o ponownym ukonstytuow aniu p artii ko­
m unistycznej w  Niemczach zachodnich podjęta  została w  przekonaniu, że w ym a­
gało tego bardziej niż k iedykolw iek dotąd dobro klasy robotniczej i w szystkich 
ludzi pracy  w  NRF. Zwrócono przy tym  uw agę na niepokojący rozwój niebez­
piecznych tendencji praw icowych we wszystkich dziedzinach życia społecznego
i politycznego NRF. Słuszność tych obaw potw ierdza w zrost w pływ ów  NPD, co 
z kolei stanow iło potw ierdzenie reakcyjnych  w  NRF tendencji rozw oju oraz za­
ostrzania się w  tym  k ra ju  przeciw ieństw  klasowych. W kontekście powyższych 
stw ierdzeń om aw iana dek laracja DKP  głosi m. in.:

„W dziedzinie gospodarczej p rze jaw ia ją się te  tendencje w  dążeniu do kon-

* Neue KP In der B K undesrepubllk . „ D ie  W e lt” nr 226 z  27 IX  1968, s s . 1 -  3.
• ! Eine neue kom m unistische Partei. „D er  T a g e s s p ie g e l” nr 7007 z 27 IX  1968, s. 8.

* Erklarung zur N eukonstitu ierung  einer K om m unistischen Partei. D o k u m en t te n  p o d ­
p isa li w  k o le jn o śc i a lfa b e ty cz n e j:  K u rt B a ch m a n n , P e te r  D tireck , W alter  E b ert, E m m a  
E n g e lh a rd t, K u rt E rleb a ch , H erm an n  G a u tier , A lfred  G eck s, O tto  H ans, B ern d  H artm an n , 
H ans H e ise l, W ern er H oner, H e in z  G. H orn u n g , E rich  M ayer, J o s e f  M ayer , H e in z  M erk el, 
d r H an s M erten s,. L u d w ig  M tiller , H ans M olier, K a r l-H e m z  N o e tz e l, G eorg  P o lik e it ,  In ge  
S b o sn y , T h eo  S c h o o fs , F red  S ch m id , W illi S ch w e ttm a n n , M an fred  S te ig e r , E w ald  S t ie fv a te r ,  
A n d rea s  S to ck e l, H an n es  S ttttz, G u sta y  T ra m b o w sk i, G u id o  Z in g er l.
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centracji potęgi ekonom icznej w  ręku  kilku osób, w  dziedzinie politycznej — 
w  podw ażaniu przez ustaw y w yjątkow e i inne kroki dem okratycznych zasad 
państwowych, w dziedzinie polityki zagranicznej — w dążeniu do zniesienia 
istniejącego status ąuo w Europie, w  dziedzinie in te lek tualnej '— we wzm ożo­
nym propagow aniu idei antykom unistycznych, nazistowskich i nacjonalisty­
cznych.

Tym samym k ra j nasz znajdu je się na niebezpiecznej drodze, k tóra już w 
przeszłości dw ukrotnie doprowadziła nasz naród do katastrofy . W tej sytuacji 
potrzebna jest polityczna siła, k tóra o tw arcie i bez upiększeń powie narodowi 
pełną praw dę i wychodząc z m arksistow skich założeń, w ypracuje dem okra­
tyczną alternatyw ę [ .. .]

Tylko taka partia , k tóra przyjęła za podstawę swojego działania idee 
M arksa, Engelsa i Lenina może naszem u narodow i, a w  szczególności p racu­
jącej i uczącej się młodzieży, wskazać drogę prowadzącą do zm iany is tn ie ją ­
cych stosunków, drogę do dem okratycznego postępu i socjalizm u” 4.

Powoływana deklaracja  podkreśla następnie, że DKP  jest „partią  Niem ieckiej 
Republiki F edera lnej” 5 oraz, że stoi na gruncie konsty tucji NRF, k tórej „praw  
dem okratycznych” przestrzega i broni. S form ułow ania te  w ybijane były w  prasie 
zachodnioniem ieckiej na plan pierw szy za agencyjnym i doniesieniam i UPI. Rów­
nocześnie jednak dla przeciwwagi, cytowano następujące sform ułow ania w stępnej 
deklaracji DKP:

„Naszym celem jest socjalistyczne przekształcenie państw a i społeczeństwa. 
Cel ten  może być urzeczyw istniony tylko przez klasę robotniczą, przez dużą 
większość narodu, ponieważ socjalizm  zakłada zdobycie w ładzy politycznej 
poprzez klasę robotniczą, zw iązaną z w szystkim i innym i w arstw am i p racu ją­
cymi narodu” 6.
W zakresie polityki w ew nętrznej i gospodarczej dek laracja w yraża dezapro­

batę i potępienie antydem okratycznych ustaw  w yjątkow ych w  NRF, dom agając 
się ich uchylenia. Zapow iada także podjęcie kroków  zapobiegających koncentracji 
prasy i środków  masowego przekazu, a prow adzących zarazem  do „szerokiej dem o­
kratyzacji życia politycznego”. W spraw ach dotyczących polityki gospodarczej 
dek laracja  w yraża poparcie dla propozycji zachodnioniem ieckich związków za­
wodowych (DGB), by dokonać uspołecznienia najw ażniejszych obiektów  przem y­
słowych.

W dziedzinie polityki zagranicznej podstaw owy postu lat dek laracji DKP  w y­
raża konieczność prow adzenia konsekw entnej polityki pokojowej. Bardzo dobitnie 
podkreśla się w  om awianym  dokum encie, iż DKP  stoi na gruncie uznania istn ie­
jących granic i żąda wyrzeczenia się przez NRF pretensji do wyłącznego rep rezen­
tow ania całych Niemiec i w szystkich Niemców. Ten dezyderat łączy się ściśle 
z postulatem  następnym , k tó ry  mówi o naw iązaniu stosunków  z NRD, opartych 
na równych praw ach. N astępne postu laty  dotyczą: natychm iastow ego p rzystą­
pienia NRF do układu o nierozprzestrzenianiu  broni atom ow ej, redukcji budżetu 
zbrojeniowego oraz ak tyw nej w spółpracy nad utw orzeniem  europejskiego system u 
bezpieczeństwa. D eklaracja głosi w związku z tym  konieczność pełnego zagw a­
ran tow ania pokojowego w spółistnienia obu państw  niem ieckich zarówno w  in te­
resie narodowym , jak  i w in teresie europejskiego pokoju. S tąd  też wniosek p ły­
nący z deklaracji, aby NRF i NRD oparły swe pokojowe w spółistnienie na porozu­
m ieniu w iążącym z punktu  w idzenia praw a m iędzynarodowego 7.

‘ Ibidem ; DKP  — N iem iecka Partia K om unistyczna. „ T ryb u n a  L u d u ” nr 268 z  29 IX  
1968, s . 2.

8 Ibidem .
8 Neue KP w ill G nm dgesetz achten. „ F r a n k fu r te r  R u n d sch a u ” n r  225 z 27 IX  1968, s. 2; 

Eine neue kom m unistische Partei. „D er  T a g e s s p ie g e l” nr 7007 z 27 IX  1968, s . 8.
7 Ibidem ; DKP  — N iem iecka Partia K om unistyczna . „T ry b u n a  L u d u ” nr 268 z 29 IX

1968, s . 2.
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W deklaracji nie pom inięto spraw y określenia stosunku nowo ukonstytuow a­
nej DKP  do zagadnienia internacjonalizm u, którego zasadam i partia  ta  k iero­
wała się także w ocenie w ydarzeń w Czechosłowacji, zaszłych w  czasie jej kon­
stytuow ania się. W jednoznacznych sform ułow aniach powoływany dokum ent głosi, 
że w  CSRS zaistniało poważne niebezpieczeństwo zarówno dla społecznego i pań ­
stwowego ustro ju  w  k ra ju , jak  i dla interesów  państw  zjednoczonych w Układzie 
W arszawskim  oraz dla pokoju w Europie i świecie. W konkluzji zatem znalazło 
się stw ierdzenie, że akcja w ojskow a państw  socjalistycznych służyła wyłącznie 
likw idacji tego niebezpieczeństw a 8.

Przytoczone wyżej tw ierdzenia należały do najbardzie j krytykow anych przez 
siły przeciw ne w  NRF nowo ukonstytuow anej DKP. Przytaczano je też niekiedy 
jako rzekom y dowód identyczności, nam iastk i lub kontynuow ania przez tę partię  
pod nową nazw ą stare j działalności program ow ej KPD°. Co najm niej zaś powoły­
wano je na dowód bliższego w  każdym  razie pokrew ieństw a DKP z SED  i NRD 
aniżeli z zachodnioeuropejskim i partiam i kom unistycznym iI0. Na dowód ściślej­
szego pow iązania i solidarności DKP  z SED  przytaczano niekiedy rów nież jej 
stanow isko wobec kw estii B erlina zachodniego, gdzie nie została powołana do ży­
cia żadna kom órka DKP

Podana w  dniu 26 IX  1968 r. do oficjalnej w iadom ości inicjatyw a i dek la­
rac ja  BN dK P  odbiła się natychm iast szerokim  echem oraz znalazła szybko akcep­
tację w  w ielu środow iskach ludzi pracy w  NRF. Dowodem tego było m. in. tw o­
rzenie się m iejscowych, dzielnicowych, powiatowych i krajow ych kom itetów  DKP. 
Już w pierw szym  tygodniu jej istnienia powstały kom itety krajow e (Landes- 
ausschiisse) DKP  w  N adrenii-W estfalii, H am burgu, Brem ie, Szlezwiku-Holsztynie 
oraz w  B a w a rii12. Pow stały w  M onachium kom itet, w odróżnieniu od innych 
przy ją ł nieco bardziej rozw iniętą nazwę, k tóra brzm iała B aw arski K om itet K ra ­
jowy DKP (Landesausschuss Bayern der DKP). Liczył on w  chwili swego zało­
żenia około 50 osób, w  tym  szesnastu funkcjonariuszy związków zawodowych, 
przewodniczących i członków różnych rad  zakładowych 13.

W pierw szych dniach października 1968 r. pow stały kom itety krajow e DKP  
w S aarland  14 i w  Dolnej S ak so n ii15. W tym  osta tn im  przypadku w  skład nowo 
ukonstytuow anego kom itetu krajow ego weszło 49 osób, w  tym  dziewięć kobiet. 
N ajstarszy członek kom itetu liczył 72 la ta, najm łodszy la t 22. Ś rednią w ieku dla 
w szystkich członków kom itetu krajow ego DKP  w Dolnej Saksonii określano na 
40 la t

W następnej kolejności pow stał kom itet k rajow y DKP  w  H e s j i17, p rzejaw iając

* Ibidem .
> Die neue  K P  in der B undesrepublik. „ D ie  T a t” n r  237 z 9 X  1968.

10 Neugriindung einer K om m unistischen  P a r te i. „ N e u e  ZU rcher Z eitu n g "  nr 266 z 28
IX  1968, s . 3.

11 F . L u  s s e  t, L e noupeau Parti . . . ,,L ’A lle m a g n e  d ’A u jo u rd ’h u i” n r  15/1968, ss . 10-11.
•! Die K om m unisten haben es ellig. „F ran k fu rter  R u n d sch au ” nr 227 z 30 IX  1968, s. 4.
11 DKP auf Landesebene geb ild e t. „ D ie  W elt” nr 229 z 1 X  1968, s. 6.
11 Zusam m enarbeit m it Sozialdem okraten. „ F ra n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” nr 234 z  20 

V III 1968, s . 9.
II K om m unistische Partei in Niedersachsen. „ F ra n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” nr 234 

z 20 V III 1968, s. 9.
III Ib id em .
17 K om m unistischer Landesverband Hessen. „ F r a n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” n r  230 

z 3 X  1968, s . 5.

2. T w o r z e n i e  z r ę b ó w  o r g a n i z a c y j n y c h  DKP
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od samego początku szczególnie ożywioną działalność organizacyjną W gminach 
powiatów Offenbach, Hanau, G ross-G erau i w  mieście Kassel, gdzie m. in. zna j­
dują się skupiające wielu robotników  Zakłady „H enschla” 18. Równocześnie kon­
stytuow ał się kom itet k rajow y DKP  w  N adren ii-P alatynacie z główną siedzibą 
w M oguncji i z ośrodkam i działania na obszarze O berw esterw ald i w Ludwigs- 
hafen 10.

W edług doniesień tygodnika „Die T at”, w pierw szej dekadzie października
1968 r., obok kom itetów  krajow ych DKP, pow staw ały także je j m iejscowe i za­
kładowe kom itety w  takich  miejscowościach, jak Hagen, Dusseldorf, M ettm ann, 
Duisburg, Essen, O berhausen, Bottrop, Solingen, D ortm und, Eschweiler, M ann­
heim, F ra n k fu rt n. Menem i w heskiej gm inie M orfelden. K om itety zakładowe 
DKP  pow stawały wówczas rów nież m. in. przy takich  zakładach jak  Zakłady 
Opla w Riisselheim, AEG  w  S tuttgarcie, „H enschla” w  Kassel, Teves  we F ra n k ­
furcie. n. Menem i w Odlewni M eiderich. Tenże tygodnik inform ow ał o u tw orze­
niu 71 kom itetów  powiatowych w w iększych m iastach N R F 20.

Na swym drugim  z kolei posiedzeniu, odbytym  dnia 12 X 1968 r. we F ra n k ­
furcie n. Menem, K om itet F ederalny DKP  dokonał m. in. pierwszego podsum o­
w ania i oceny w zrostu organizacyjnego partii. Z usta leń  tych w ynikało, iż w 
przeciągu trzech pierwszych tygodni istn ien ia  DKP  akces do w stąpienia w jej sze­
regi zgłosiło około 6 tysięcy obyw ateli NRF. W tym  sam ym  okresie trzech p ierw ­
szych tygodni istn ienia DKP  ukonstytuow ało się jej 10 kom itetów  krajow ych, 
123 kom itety powiatowe, 220 kom itetów  dzielnicowych i m iejscowych oraz 40 
zakładowych w  w ielkich p rzedsięb io rstw ach21. Połow a z w stępujących już wów­
czas do DKP  pochodziła z okolic Zagłębia R uhry (R u h r-R evie r)22. P ierw sza ocena 
w zrostu organizacyjnego nie w yczerpyw ała jednak  bynajm niej program u om awia­
nego posiedzenia K om itetu Federalnego DKP. G łównym w ynikiem  ówczesnych 
obrad było podjęcie decyzji o zwołaniu pierw szej konferencji federalnej DKP

3. P i e r w s z a  k o n f e r e n c j a  f e d e r a l n a  DKP  w  O f f e n b a c h

W miesiąc po ukonstytuow aniu DKP, dnia 27 X 1968 r., odbyła się jej pierw sza 
konferencja federa lna  w  m iejscowości Offenbach k. F ran k fu rtu  n.Menem. W śro­
dowiskach sym patyzujących i zbliżonych do DKP nazw ano ją „konferencją 
m łodą” w  sensie „konferencji ludzi m łodych”, ponieważ na uczestniczących w  
niej 513 przedstaw icieli terenow ych organizacji party jnych  aż 84 z nich nie prze­
kroczyło jeszcze 30 roku życia, a 60 delegatów  należało w  dalszym ciągu do 
organizacji młodzieżowych i studenckich, głównie do kom órek organizacyjnych 
SDS  w Kolonii, M onachium, Bonn i w  Dortm undzie. Byli w śród nich również 
członkowie Socjalistycznej N iem ieckiej Młodzieży Robotniczej (Sozialistische D eut­
sche A rheiterjugend  — SDAJ). P rzeciętna w ieku uczestników  pierw szej konfe­
rencji federa lnej DKP  w  Offenbach w ynosiła 40,5 l a t 23.

W edług nieprzyjaznego wobec DKP  odłam u prasy zachodnioniem ieckiej, s tru k ­
tu ra  socjalna delegatów  na pierw szą konferencję federalną DKP  w Offenbach była

18 Ibidem.
i» DKP au j Landesebene geblldet. „ D ie  W e lt” nr 299 z  1 X  1968, s . 6.
»  Rascher A ufbau der DKP. „ D ie  T a t” nr 41 z 12 X  1968, s. 2.
21 Bereits 6000 w ollen beitreten. „ D ie  T a t” n r  42 z 14 X  1968, s . 2.
22 Spiegel-Cesprtich m it M itbegriinder der neuen  „Deutschen K om m unisiischen Partei 

(DKP)” K u rt Erlebach. „D er S p ie g e l” nr 43 z 21 X  1968, ss . 38 - 49.
“  Jungę K onferenz. „ D ie  T a t” nr 44 z  2 X I 1968, s. 2; Noch feh len  die a lten  G enossen. 

„ F ra n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” nr 252 z 29 X  1968, s. 4.
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„tradycy jna”. U zasadniano to m. in. w  ten  sposób, że w śród w spom nianych już 
513 delegatów  znajdow ały się jedynie 84 kobiety, większość zaś, bo aż 407 osób, 
stanow ili robotnicy i biuraliści (A ngestellten ), k tórych jednak  — ku niezadowo­
leniu pow oływ anej prasy  — nie różnicowano dalej. Ponadto  36 delegatów  zali­
czono do grupy przedstaw icieli „wolnych zawodów”, 15 — zaszeregowano do 
grupy zawodowej artystów , 18 — do uczniów i studentów . Rolnicy rep rezen­
towani byli przez dwie osoby.

Ta sam a nieprzyjazna wobec DKP prasa  zachodnioniem iecka przyznać m usiała 
równocześnie bez złośliwości, że aż 85°/o delegatów  na pierw szą konferencję DKP  
w  O ffenbach należało do organizacji zw iązków zawodowych. Nie bez uzasadnionej 
w pełni sa tysfakcji organizatorzy konferencji mogli równocześnie powoływać się 
na fak t, że aż 282, a więc ponad połowa delegatów  piastow ała równocześnie róż­
nego rodzaju  funkcje i pracow ała ak tyw nie w  radach  i organizacjach związko­
wych. Tak np. 68 delegatów  było zakładow ym i m ężam i zaufania, 94 wchodziło 
w skład rad  zakładowych i osobowych. W liczbie te j znalazło się rów nież kilku 
przewodniczących rad  zakładowych. Z te j sam ej liczby 282 delegatów  aż 120 było 
nadal funkcjonariuszam i lokalnych krajow ych i okręgow ych instanc ji różnych 
związków zawodowych 21.

W śród pierwszych punktów  porządku obrad konferencji DKP  w  O ffenbach 
znalazł się re fe ra t K u rta  Bachm anna. Zaw ierał on m. in. ocenę organizacyjnego 
rozwoju p artii w  ciągu pierw szych czterech tygodni jej istnienia. W edług tego 
refera tu , akces do DKP  zgłosiły wówczas 9 084 osoby. W tym  sam ym  okresie 
kom itety  DKP  pow stały też we wszystkich k ra jach  NRF. Ponadto zarejestrow ano 
w  przeciągu pierwszego m iesiąca pow stanie kom itetów  DKP  w 63 dużych przed­
siębiorstw ach, w  iH81 miejscowościach i 183 kom itety na szczeblu pow iatów 25.

Zasadniczą część re fe ra tu  K. Bachm anna stanow iły w stępne sform ułow ania 
alternatyw nego program u DKP  wobec działania partii reprezentow anych w  B u n ­
destagu. Tak więc np. w  zakresie spraw  dotyczących polityki zagranicznej, K. 
B achm ann w  im ieniu DKP  w ypow iedział się za uznaniem  NRD przez NRF, za 
uznaniem  przez NRF granicy polsko-niem ieckiej na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
za przyjęciem  obu państw  niem ieckich do ONZ, za podpisaniem  przez NRF układu
o nierozprzestrzenianiu broni jądrow ej oraz za radykalnym  zm niejszeniem  za­
chodnioniem ieckiego budżetu na cele zbrojeniowe. W tym  sam ym  kontekście K. 
Bachm ann w ypow iedział się krytycznie o dotychczasowej polityce wschodniej 
NRF, dom agając się od rządu  bońskiego zaangażow ania i ak tyw nej w spółpracy 
w  dziele u tw orzenia ogólnoeuropejskiego system u bezpieczeństwa 20.

W spraw ach dotyczących polityki w ew nętrznej K. Bachm ann dom agał się 
w  szczególności „dem okratycznej odnowy w e w szystkich dziedzinach życia spo­
łecznego w  NRF, rozbudowy na wszystkich szczeblach system u „współdecy­
dow ania” (M itbestim m ung ) załóg w  zarządzaniu zakładam i i w ypłacania uposa­
żeń w  w ypadkach choroby p raco w n ik a27. W im ieniu DKP  K. B achm ann zapo­
w iedział w alkę przeciwko skostniałym  i reakcyjnym  stosunkom  społecznym, opo­
w iadając się za tak ą  ich przem ianą, zwłaszcza w  dziedzinie gospodarczej, by nie 
ty le  jednostki, ile  całe społeczeństwo ciągnęło z nich zyski. W w ystąpieniu  K. 
B achm anna sform ułow any też został postu lat kontro li społecznej i uspołecznie­
nia kluczowego przem ysłu w  NRF 28.

!S D K P  hat schon 9084 M ltglleder. „ F r a n k fu r ter  R u n d sc h a u ” nr 251 z 28 X  1968, s. 1.
e* Ibidem ; DKP — Partia socjalistycznej alternatywy. „T ryb u n a L u d u ” nr 248 z 29

*» Ibidem ; DKP fo rd ert „gemeinsame A k tio n en ”. „ D ie  W e lt” n r  252 z  28 X  1968.
28 „Wir w erden ko n stru k tive  Lósungen erarbeiten”. „ D ie  T a t” nr 44 z 2 X I 1968, s. 2,

12 P rzeg lą d  Z a ch o d n i

s* Ib id em .

X  1968, s . 1.
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Do najw ażniejszych w yników  konferencji w  Offenbach zaliczyć należy n ie­
w ątpliw ie fak t udzielenia przez delegatów  poparcia dla koncepcji wzięcia przez 
DKP udziału w  w yborach do Bundestagu  jesienią 1969 r. nie w  pojedynkę, lecz 
w ram ach sojuszu wyborczego z szeregiem  innych ugrupow ań sił dem okratycz­
nych, postępowych i socjalistycznych w  NRF. Delegaci n a  konferencję zobowiązali 
ponadto K om itet Federalny  DKP  do opracow ania i opublikow ania w  ich im ieniu 
apelu do klasy robotniczej NRF. K om itet Federalny  DKP  zobowiązany został także 
do w ystosow ania w możliwie kró tk im  czasie odpow iedniego listu  do członków 
i funkcjonariuszy SPD  w  spraw ie ew entualnej możliwości współdziałania na okre­
ślonej p latform ie w spólnych interesów . Inne z ważkich uchw ał om awianej kon­
ferencji upow ażniały i zobowiązywały K om itet F edera lny  DKP  do zwołania 
zjazdu oraz do opracowania program u i s ta tu tu  p a r t i i2i).

4. S y t u a c j a  DKP  w  ż y c i u  p o l i t y c z n y m  i s p o ł e c z n y m  NRF ‘

W NRF od dłuższego już czasu, zwłaszcza zaś w  m inionych dwóch latach, 
mnożyły się głosy w  różnych środow iskach społecznych i politycznych, by znieść, 
postanowiony w  1956 r. w yrokiem  Federalnego T rybunału  K onstytucyjnego w  K arls­
ruhe, zakaz działalności KPD. M otywy podnoszenia te j kw estii były oczywiście 
u różnych osób i ugrupow ań różne. W ydaje się, iż zdecydowanie przeważały 
wz^ględy pow odujące się nie ty le  troską o swobody obyw atelskie dla kom uni­
stów  zachodnioniem ieckich, ile zm ianą tak tyk i i dbałością o repu tację  NRF. De­
legalizacja KPD  n ie przysporzyła bowiem  państw u bońskiem u an i laurów , ani 
też popularności w  opinii m iędzynarodow ej. W prowadzony zakaz działalności 
KPD  w  NRF w yw oływ ał w  te j opinii niezbyt przyjem ne rem iniscencje i analogie 
przypom inające sytuację kom unistów  niem ieckich w  okresie hitlerow skiej Rze­
szy. W ydany zakaz działalności p a rtii kom unistycznej w  sposób negatyw ny w y­
różniał pod tym  względem  NRF naw et w śród państw  sojuszniczej wspólnoty 
NATO. Delegalizacja p artii kom unistycznej postaw iła NRF w  tym  przypadku na 
rów ni z reżim am i panującym i w  Hiszpanii, P ortugalii i G recji, co naw et na 
Zachodzie nie stanow i ty tu łu  do sław y 30.

Biorąc powyższe pod uwagę, znani praw nicy daw ali podobno do zrozum ienia 
działaczom zdelegalizow anej KPD, że na drodze do utw orzenia na nowo kom uni­
stycznej p artii w  NRF nie stałyby już rzekom o żadne przeszkody, ponieważ — 
ich zdaniem  — w ładze bońskie nader dotkliw ie doświadczyły obosiecznego ostrza 
delegalizacji31. Część polityków  zachodnioniem ieckich nie ukryw ała zresztą póź­
niej poczucia pew nej ulgi, iż ukonstytuow anie DKP  uw alnia ich od kłopotliw ej 
sy tuacji oraz od tłum aczenia się, rów nież w  świecie zachodnim, dlaczego w  NRF 
może istnieć NPD, a nie ma tam  natom iast p raw a legalnej działalności partia  
kom unistyczna? W tym  sensie hipoteka w  polityce zagranicznej NRF mogła 
istotnie ulec pew nem u odciążeniu 32.

Zm iany układu sił w  świecie, zwłaszcza w zrost politycznego i m ilitarnego 
znaczenia Związku Radzieckiego oraz wszystkich państw  socjalistycznej w spól­
noty, spraw iły  rów nież w  NRF zm ianę tak ty k i działalności antykom unistycznej. 
Jaw nie m anifestow any antykom unizm  nie w ydaw ał się już być najlepszym  sposo­
bem  popierania dek larac ji na tem at odprężenia stosunków  m iędzynarodow ych z pań-

!) Ibidem ; Neue DKP  tuirb t fiir ihre Ziele. „ S t id d e u tsc h e  Z e itu n g ” nr 259 z  28 X  1968, s . 12.
“  F . L u s s e t ,  Le nouveau P a r ti . . . ,  op . c it . ,  s s .  5 - 7 .
s‘ K eine A ngst vor A tten ta ten  und Dossiers. „ S tid d eu tsch e  Z e itu n g ” n r  238 z 3 X  1968, s .  3.

O. M a e t z k e ,  M it brllderllchen Kampfesgrtissen. „ F r a n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ” 
nr 258 z  5 X I 1968, s .  1.
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stw am i Europy w schodniej i pokojowej z nim i koegzystencji. Pojaw iły  się też 
w NRF głosy pew nych środowisk politycznych, w edług których jedynie rokow a­
nia ze Związkiem  Radzieckim mogłyby ułatw ić rozw iązanie problem u niem iec­
kiego i zjednoczenie Niemiec. W NRF w ygłaszano tu  i ówdzie rów nież i takie 
poglądy, iż rodzim i kom uniści zachodnioniem ieccy m ogliby pośredniczyć w  roko­
w aniach NRF z N R D 33. N iektórzy politycy w  NRF woleli poza tym  mieć do 
czynienia z jaw nie działającą p a rtią  kom unistyczną aniżeli z je j nieuchw ytnym  
lub trudno  uchw ytnym  podziemiem. Z w rogich pozycji liczono na osłabienie 
i ła tw iejsze zwalczenie ujaw nionej oraz jaw nie działającej p artii komunistów. 
Nie b rak  było spekulacji n a  tem at możliwości posłużenia się p a rtią  kom unisty­
czną dla rozgrom ienia ugrupow ań lewicowych ekstrem istów . Inni liczyli na moż­
liwość przeciw staw ienia kom unistów  zachodnioniem ieckich kom unistom  innych k ra ­
jów zachodnich. Jeszcze inni w  kalkulacjach  swych skłonni byli mniem ać, jakoby 
komuniści w  NRF mogliby być przeciw w agą dla kom unistów  z NRD i pozosta­
wać z nim i we wrogich s to su n k ach 34. Były też w  NRF niew ątpliw ie tak ie  jed ­
nostki i tak ie  ugrupow ania, k tóre szczerze i bez żadnych taktycznych rachub 
domagały się dla kom unistów  przyw rócenia pełni swobód obyw atelskich. Większość 
z przytoczonych wyżej m otywów w yrażała się jednak, w raz z m niej lub bardziej 
jaw nie m anifestow anym  przekonaniem  w  tw ierdzeniu, iż p a rtia  kom unistyczna, 
bądź nowa, bądź stara , nie jest w  stan ie w strząsnąć panującym  w  NRF reż im em 33.

Pom ijając kw estię motywów, w yniki badań zachodnioniem ieckiej opinii pu ­
blicznej z połowy 1968 r. w ykazały, że na 2 013 osób ankietow anych w  te j sp ra ­
wie przez In sty tu t W ickerta, aż- 80% opowiedziało się za przyw róceniem  kom uni­
stom w NRF praw a legalnej działalności. N iew ątpliw ie pod w pływ em  nacisków 
społecznych i w  potrzebie uzyskania odpowiedniej legitym acji wobec zagranicy 
W ydawnictwa rządowe, np. „S taatschutz-Inform ationsd ienst” z 27 XI 1967 r., 
kolportow ały wiadomości, w edług których zarówno kanclerz K iesinger, jak  i w ice­
kanclerz oraz m in ister spraw  zagranicznych B randt, zarówno federalny  m in ister 
spraw  w ew nętrznych, jak  i jego resortow i w spółpracownicy w  rządach  krajow ych 
NRF daw ali rów nież do zrozum ienia, iż KPD  mogłaby się na nowo ukonsty tu ­
ować, gdyby tylko zaniechała postulow ania i zm ierzania do realizacji tych celów 
program ow ych, k tóre stały  się podstaw ą jej delegalizacji 3r\  Za pośrednictw em  
swego rzecznika bońskie m inisterstw o spraw  w ew nętrznych stw ierdzało po­
nadto w  lu tym  1968 r., że jeśli pow stanie nowa partia  kom unistyczna w  NRF, 
to uzyska ona praw a zaw arte w  U stawie Zasadniczej tego k ra ju . Równocześnie 
jednak ze strony  oficjalnej NRF zachęcano kom unistów  raczej do tw orzenia 
Partii now ej aniżeli do reak tyw ow ania legalnej działalności KPD 3\  ponieważ 
Wymagałoby to uniew ażnienia w yroku z 1965 r., do czego nie kw apił się b y n aj­
m niej ani rząd, ani też F ederalny  T rybunał K onstytucyjny w  K arlsruhe.

Rozmowy w  spraw ie zniesienia zakazu działalności KPD, jak ie  w  1968 r. 
Prowadzili z przedstaw icielam i rządu NRF kom uniści G rete, Thiele i Max Schafer, 
zakończyły się f ia sk iem 38. W ładze tego k ra ju  zdobyły się jedynie na uchylenie 
nakazu aresztow ania M axa Reim anna, przyw ódcy KPD, k tó ry  też pow rócił do 
N R f w  listopadzie 1968 r. W ładze te  nadal u trzym ały natom iast w mocy w yrok
0 delegalizacji KPD.

O rganizatorzy i założyciele DKP, aczkolw iek w  znacznej swej liczbie b. człon-

M M ittler zw ischen Bonn und. der SED. „ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” nr 250 z  28 X  1968.
si F . L u s s e t ,  Le nouveau P a r t i . . . .  op. c it., ss.  7 - 8 .
!! Ib id e m . i
’* P a trz  p rz y p is  31.
”  F . L u s s e t ,  Le nouveay. P a r t i . .  . ,  op . c it . ,  s s . 6 - 7 .
’8 P a trz  p r zy p is  22.
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kowie KPD, n ie m ieli w arunków  na odtw orzenia legalnie działającej partii m a­
cierzystej. Co więcej, organizatorzy ci zmuszeni byli od samego początku do zw ra­
cania bacznej uw agi na to, by władzom  NRF nie dostarczyć p retekstu  dla roz­
w iązania kolejnej w  zachodnich Niemczech p artii kom unistycznej. N iejednokrotnie 
powoływali się w ięc i popularyzow ali wręcz arty k u ł 21 konsty tucji NRF o praw ie 
i trybie swobodnego zakładania p artii politycznych. Nie ustaw ali też w  głoszeniu 
zapew nienia, iż działać będą ty lko i w yłącznie w  ram ach tejże konstytucji. Z tego 
samego względu założyciele i działacze DKP  od samego początku podkreśla ją 
odrębność nowej p artii od jej kom unistycznych poprzedniczek i od kom unistycz­
nych partii ak tualn ie  w  Niemczech działających. Przywódcy DKP, na czele z K. 
Bachm annem  i K. Erlebachem , n ie jednokro tn ie oświadczali ponadto, iż celem 
kierow anej przez nich p artii jest socjalizm  a nie d y k ta tu ra  p ro letariatu , o co w 
K arlsruhe głównie oskarżano KPD. Pod hasłam i zaś socjalistycznym i i w  imię 
socjalizmu działać mogli ludzie naw et w  Niemczech kaiserow sk ich39. Rzecznicy 
DKP  charakteryzow ali ponadto sw ą partię  jako odcinającą się od dogmatyzmu, 
gotową do w spółpracy z innym i partiam i i organizacjam i dem okratycznym i, w 
tym  także z SPD, a nade w szystko jako partię  posługującą się w yłącznie legal­
nym i i parlam en tarnym i form am i działania, co nie jest przez nich bynajm niej 
w ykładane jako sprzeczność z ideam i rew olucyjnym i 40.

Mimo w szystkich tych n ie jednokro tn ie głoszonych zapewnień, możliwość dele­
galizacji i oficjalnego rozw iązania jak  przysłowiowy miecz Damoklesa zagraża 
stale DKP  od samego jej zarania. Z m om entem  tym  bońskie m inisterstw o spraw  
w ew nętrznych przystąpiło  bowiem do zbierania m ateriałów , by w ykazać ew en­
tualną identyczność nowej p artii lewicow ej z KPD  lub kontynuację te j ostatniej 
pod nową nazwą. Samo to już w ystarczyłoby do rozw iązania DKP. Takim  sa ­
m ym  skutkiem  zakończyłoby się też zebranie m ateriałów , k tó re  m ogłyby dowieść, 
że działalność D 0 P  jest rzekom o sprzeczna z konsty tucją  NRF. K om peten tne 
władze spraw dzały  życiorysy, kontrolow ały wypowiedzi członków i działaczy, 
a przede w szystkim  czekały n a  ogłoszenie program u 41.

W prasie zachodnioniem ieckiej rów nież n ie ukrywanft tego, iż now oukonsty- 
tuow ana DKP  znalazła się natychm iast pod baczną obserw acją federalnego m in i­
ste rs tw a sp raw ied liw ośc i42, a  federalne m inisterstw o spraw  w ew nętrznych za­
powiedziało spraw dzenie kw estii je j legalności w  św ietle k o n sty tu c ji4S.

Zapowiedziom tym  najbardzie j zdecydow anie i w  jednoznacznej in tencji w y­
szły naprzeciw  sk ra jn ie  praw icow e ugrupow ania społeczno-polityczne w  NRF. 
Osławiony tygodnik „Deutsche Soldaten Zeitung” opisywał DKP  jako nową „starą 
KPD" zaś ziom kowski „O st-W est-K urier” swój pogląd sprecyzow ał lakonicznie w  
następującej form ule: „DKP jest tym , czym była K PD ” 45. Doszło do tego, iż przed­
staw iciel m in iste rstw a spraw  w ew nętrznych w raz z deputow anym i do B undes­
tagu  z ram ien ia CDU/CSU  rozważał w pierw szej połowie lutego 1969 r. do pub li­
cznej już wiadom ości podaną sugestię o delegalizacji DKP. Rzecznicy w spom nia­
nych wyżej partii i organów  państw ow ych NRF nie ukryw ali przy tym , iż łatw iej 
znaleźć uzasadnienie dla zdelegalizow ania DKP  aniżeli dla tak  głośno swego czasu 
w  NRF postulow anej delegalizacji N P D 40.

" Ibidem .
“  F . L  u  s s e  t, Le nouveau P a r t l . . . , op. cit., s . 10.
“  P a trz  p rzyp is  31.

Neue KP fuhrte  Gesprache Im B undesjustlzm in isterium . „ S iid d e u tsc h e  Z e itu n g ” nr 239 
z 28/29 IX  1968, s. 1.

“  Neue KP ko m m t u n ter die Lupę. „ F ra n k fu r ter  R u n d sch a u ” nr 220 z 28 IX  1968, s . 4.
«  Die alte „neue KPD". „ D e u ts c h e  S o ld a te n  Z eitu n g "  nr 2 z  10 I 1969.
“  Die n K P  ^ t ,  w a s  d ie  KPD war. „ O st-W est-K u rier” n r  1 z 4 I 1969, s. 5.

Verbotsantrag gegen die DKP erwogen. „S iid d eu tsch e  Z eitu n g ” nr 39 z  14 n  1969,
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P artie  CDU/CSU  oraz sk ra jn ie  praw icow a NPD  należą do najbardzie j zdecy­
dowanych i całkowicie jaw nych przeciw ników  DKP  Nie przypadkowo też w ła­
śnie Bern Hengst, członek neofaszystowskiej NPD, posiada bez zezwolenia broń 
kalibru 5,6 mm, z k tórej w  nocy z 1 - 2 X  1968 r. oddał osiem strzałów  do okien 
sek re taria tu  Zarządu Federalnego DKP  4S.

Jeśli chodzi o stosunek wobec SPD, działacze DKP  bardzo w yraźnie rozróż­
niają praw icow ą grupę kierow nictw a socjaldem okratycznego od socjaldem okra­
tycznych mas członkowskich. Ze swej strony kierow nictw o SPD  ustosunkowało 
się zdecydowanie Wrogo wobec in icjatyw  i poszukiw ania kontaktów  przez DKP. 
To w łaśnie czołowi działacze SPD  i socjaldem okratyczny tygodnik „V orw arts” 
oskarżali DKP  o zam iar podkopania i obalenia „porządku dem okratycznego” w 
NRF, o „działalność ag en tu ra ln ą” ze środków  i w edług w ytycznych p artii kom u­
nistycznych spoza granic NRF, zwłaszcza zaś ze strony SED  itp .40.

N iezrażeni tym  nieprzyjaznym  klim atem , działacze DKP, a zwłaszcza K. Bach- 
raann, system atycznie ponaw iali apele pod adresem  socjaldem okratów  zachodnio­
niemieckich, by wspólnie przystąpić do w alk i przeciwko faszyzacji życia w  NRF, 
głównie zaś przeciw ko neohitleryzm ow i spod znaku iVPD50. Propozycje tak ie  sk ła­
dane były już pod koniec 1'968 r. w  form ie otw artego listu. Podobne oferty, roz­
szerzone na spraw y ogólnoeuropejskie, zgłaszał K. B achm ann także na przełomie 
kw ietnia i m aja 1969 r. Chodziło w tedy o apel do socjaldem okratów , by nak ło­
nić lub zmusić wręcz rząd NRF do wzięcia udziału w  naradzie poświęconej za­
gadnieniom  europejskiego bezpieczeństw a i pokojow ej w spó łp racysl.

K ierow nictw o SPD  system atycznie i zdecydowanie odrzucało te  propozycje. 
W pogardliw y sposób określało ono DKP  jako „sektę polityczną”, k tóra „wzoruje 
się na obcych przykładach” 62. W spom niany już wyżej lis t o tw arty  DKP  odrzucony 
został w  bardzo ostro sform ułow anej odpow iedzi53. Tygodnik „V orw arts” dowodził, 
iż nie ma żadnych, ale to  żadnych cech wspólnych, żadnych punktów  stycznych 
między SPD  i D K P M. Na poruszany tem at w ypow iedział się osobiście W. B randt 
jako przewodniczący SPD. P rzyrów nał on w  sensie pejoratyw nym  i dyskw alifiku­
jącym  z góry form ę pisania listów  otw artych przez DKP  do analogicznych akcji 
KPD  z  la t 1931 - 1S32, ucinając równocześnie dalszą dyskusję nie jeden raz później 
pow tarzanym  tw ierdzeniem , iż n ie  m a żadnej platform y rozm ów i akcji oraz, że 
socjaldem okraci zachodnioniem ieccy „nie m ają DKP  nic innego do zaoferowania 
poza tw ardą i bezkom prom isową rozpraw ą” 55.

Znacznie pom yślniej rysow ały się przed DKP  perspektyw y naw iązania m niej 
lub bardziej ścisłej w spółpracy ze zw iązkam i zawodowymi. Od samego początku

s. 5; Tolerując neonazistów  rząd boński m yśli o delegalizacji DKP. „ T ryb u n a  L u d u ” nr 359 
Z 22 X II  1968.

«  Etablierung der Deutschen K om m unistischen Partei in Bayern. „ N e u e  Z u rch er  Z el-  
tu n g ” nr 42 z 12 II 1969, s . 6.

<! Anschlag au f das Bonner DKP-Biiro aufgeklUrt. „D er  T a g e s s p ie g e l” n r  7044 z 9 XI
1968, s . 6. , I

11 O stberlin filhrte  die Regie. „ V orw firts” nr 40 z 3 X  1968.
“  C em einsam  gegen den  N eo n a z ism u s. „ N e u e s  D e u ts c h la n d ” nr 50 z 19 II 1969, s. 6.
51 K. B ach m a n n . Ogólnoeuropejska narada  — tu interesie ludności NRF. „ T ryb u n a  L udu "  

nr 91 z 2 IV  1969; DKP an Sozlaldemokraten . . . „ N eu es  D eu tsch la n d ” nr 91 z 2 IV  1969.
“  SPD: K om m unis ten  b le ib en  S ekte . „ S tid d e u tsc h e  Z eitu n g "  nr 260 z  29 X  1968, s . 2.
15 Brandt w eist K om m unisten  zurilck. „ F ra n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” n r  298 z  23 X II

1968, s. 4; SPD odrzuca propozycje N iem ieckiej Partii K om unistycznej. „T ry b u n a  L udu "  
n r 368 z 18 X II  1968.

51 Keinerlei Gemeinsamkeiten zwischen SPD und DKP. „V orw arts"  nr 1 z 2 I 1969, s, 4.
*5 P a trz  p rzy p is  53.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1969 Instytut Zachodni



182 Przeglądy i kom entarze

DKP  głosiła swój pozytywny wobec nich s to su n ek 56. Pom iędzy związkam i za­
wodowymi a DKP  — jak  oświadczył dnia 30 XI 1968 r. w  D usseldorfie K. Bach­
m ann — nie istn ieją  żadne obiektyw ne sprzeczności, przeciw nie — obie organi­
zacje służą realizacji w szechstronnych in teresów  klasy robotniczej.

Szczególnie ścisłe więzi i w spółpraca łączy DKP  z tym i partiam i politycz­
nym i i organizacjam i społecznymi w  NRF, k tó re  przed w yboram i do Bundestagu  
w  1969 r. u tw orzyły dnia 7 X II 1968 r. wspólny blok w yborczy pod nazw ą A kcja 
Dem okratycznego Postępu (Aktion  D em okratischer F ortschritt — ADF). W skład 
zaś ADF, oprócz D K P , weszły m. in. następujące partie  i organizacje: Niem iecka 
Unia Pokoju (Deutsche Friedens-TJnion — DFU), Związek Niemców (Bund der 
Deutschen  — BdD ), Socjalistyczna N iem iecka Młodzież Robotnicza (Sozialistische 
Deutschen A rbeiter jugend  — SD AJ), D em okratyczna A kcja Chłopska (Dem okra­
tische Bauernaktion) Z jednoczenie Niezależnych Socjalistów  (Vereinigung unab- 
hdngiger Sozialisten  — VuS). Na poparcie sw ej działalności DKP  liczyć może 
również ze strony części sił różnych ugrupow ań tzw. opozycji pozaparlam en tar­
nej (Ausserparlam entarische Opposition  — APO) w  N R F 57.

Przede w szystkim  jednak  działacze DKP  od samego początku nie pozostawiali 
żadnej w ątpliw ości co do tego, iż za najbliższą pod każdym  względem siłę sojusz­
niczą uw ażają KPD. Toteż od pierw szych chwil swego istn ienia DKP  opowiada 
się konsekw entnie za przyw róceniem  legalnej egzystencji i p raw a legalnego dzia­
łania dla K P D 5S. Z drugiej strony  M ax Reim ann, pierw szy sekre tarz  K om itetu 
Centralnego KPD, z zadowoleniem i z życzeniami pełnego sukcesu pow itał ukon­
stytuow anie DKP  50.

Nie można tego samego powiedzieć o w zajem nym  stosunku DKP  i m aoistow - 
skiej KPD (M. L.), k tó rej mimo całkow itej identyczności pierwszego członu nazwy 
n ie należy m ylić z działającą nadal w podziem niu K P D 60. U tw orzenie KPD

58 P a trz  p rzy p is  22.
" H. B J r w a l d ,  Die DKP  — Ursprung, Weg, Ziel. „A us P o litik  un d  Z eitg e sch ich te” . 

B eila g e  zu r  W ioch en zeitu n g  „D a s P a r la m en t"  nr B  8/69 z  22 II 1969, s s . 30 -  32.
58 G. P o l i k e i t ,  Eine legale KP. „ D ie  T a t” n r  40 z  5 X  1963, s . 5.
*» List M. R elm anna do ko m ite tu  frankfurck iego . „ Z y c ie  W a rsza w y ” nr 272 z 3 X  1968, s . 2.
80 C hodzi tu  o p ro m a o is to w sk ą  o r g a n iza c ję , k tóra  od zd e le g a liz o w a n e j KPD  w z ię ła  p ie r w ­

szą część  sw e j n a z w y , d o d a ją c  je d y n ie  — d la  o d ró żn ien ia  — w  n a w ia s ie  l i t e r y  M. L ., s ta ­
n o w ią ce  sk ró t i  p ierw sze  litery  od s łó w : „ M a rk siśc i-L en in iśc i” . T ak  w ię c  ro zw in ię ta  n azw a  
KPD(M.L.) b rzm i: K om m unistische Partei Deutschlands/M ancisten-Leninisten  (K o m u n isty czn a  
P a r tia  N iem ie c /M a r k s iśc i-L e n in iśc i) . N ie o f ic ja ln ą  p ró b ę  u tw o r zen ia  KDP(M.L.) p o d ję li je j  or ­
g a n iza to r zy  w  K o lo n u  d n ia  26 X  1968 r. Ja k o  o fic ja ln ą  d a tę  p o d a je  s ię  n a to m ia s t  d z ień  
31 X II  1968 r., k ie d y  to  do  je d n e g o  z  h a m b u r sk ich  lo k a li  p r zy b y ło  33 d e le g a tó w  ró żn y ch  
u g ru p o w a ń  m a o is to w s k ic h  z  p o sz cz e g ó ln y c h  k r a jó w  N R F  i z B e r lin a  z a c h o d n ie g o , p o w o łu ją c  
do ż y c ia  KPD(M.L.) j a k o  26 p a r tię  ty p u  m a o is to w s k ie g o  na  ś w ię c ie .  S za c u n k o w o  lic z b a  
c z ło n k ó w  KPD(M.L.) w y n o s iła  na  p o czą tk u  1969 r. o k o ło  ty s ią c a  o só b . Id e o lo g ic z n e  i  p ro p a ­
g a n d o w e  s fo r m u ło w a n ia  KPD(M.L.) p o w ie la n e  są  w  sp osób  n a d er  w id o c z n y  w e d łu g  w zo ró w  
p ek iń sk ich  i  t ir a ń s k ic h . N a  z a ło ż y c ie ls k im  sp o tk a n iu  w  H am b u rgu  w y b r a n o  k o m ite t  c e n ­
tr a ln y , s k ła d a ją cy  s ię  z  s ied m iu  c z ło n k ó w  i d w ó c h  k a n d y d a tó w . P r z e c ię tn y  ich  w ie k  w y n o s ił  
w te d y  29 la t . M im o p o d k reś la n ia  w y łą c z n ie  k o le k ty w n e g o  ch a r a k teru  k ie r o w n ic tw a , g łó w n ą  
r o lę  k ie r o w n ic z ą  w  KPD(M.L.) p e łn i E rn st A  u  s t, c z te r d z ie s to p ię c io le tn i w  c h w ili  z a ło żen ia  
tej p a r tii d z ie n n ik a rz  h a m b u rsk i. R e d a g u je  o n  i  w y d a je  te c h n ik ą  tz w . m a łe j p o lig r a f ii  org a n  
p a r ty jn y , k tó re g o  ty tu ł b rzm i „R oter  MOTgen” . O bok h a se ł zn a n y c h  I p o w ta r z a n y c h  w e d łu g  
m a o is to w sk ic h  w zo ró w , K P D (M.L.) e k sp o n u je  s zc z eg ó ln ie  sw ó j s p e c y f ic z n y  i  d a le k o s ię ż n y  
c e l u tw o r z e n ia  „L u d ow ej R ep u b lik i N ie m ie c ” (V olksrepubllk  Deutschland), n a  k tó rą  m ia ­
ły b y  s ię  z ło ży ć  o b sza ry  N R F , N R D  i B er lin a  za ch o d n ie g o . S tąd  te ż  m a o iśc i z a ch o d n io n ie -  
m ie c c y  d o m a g a ją  s ię  a n u lo w a n ia  w sz y s tk ic h  od 1949 r. z a w a r ty ch  p rzez  ob a  p a ń stw a  n ie ­
m ie c k ie  p o ro zu m ień  i  u k ła d ó w  m ię d z y p a ń stw o w y c h , w y stą p ie n ia  N R F  z NATO  i  N R D  z  U k ła ­
du  W a rsza w sk ieg o . P o n a d to  KPD(M.L.) d o m a g a  s ię  w y c o fa n ia  o b c y c h  w o js k  z te r y to r iu m  
N ie m ie c  (d ane p o w y ż sz e  o p ra co w a n e  z o s ta ły  na  p o d sta w ie : P . P  r o b s t, M ao-K om m unisten
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(M. L.) spotkało się z ostrą k ry tyką  DKP. B ernd H artm ann, rzecznik DKP, 
określił u tw orzenie KPD (M. L.) jako m anew r m ający na celu rozbicie jedności 
ruchu robotniczego w  Niemczech zachodnich. H artm ann  oświadczył ponadto, iż 
w  utw orzeniu KPD  (M . L.) p rzejaw iła  się s ta ra  m etoda „upraw iania antykom u- 
nizmu za pośrednictw em  lew icow o-radykalnych frazesów ” 61.

Pierw szy Zjazd DKP  odbył się w  Essen w  dniach 12 - 13 IV 1969 r. W obradach 
Z jazdu brało  udział 779 upraw nionych do głosowania delegatów, którzy re p re ­
zentow ali około 22 tysięcy zarejestrow anych już wówczas członków DKP. Oprócz 
upraw nionych do głosowania na Zjazd przybyło jeszcze 215 delegatów  w  charak ­
terze gości. W sum ie więc liczba delegatów  na sali obrad I Z jazdu DKP  sięgała 
tysiąca. Skład socjalny tych osób przedstaw iał się następująco: robotnicy — 584, 
u rzędnicy — 180, gospodynie domowe — 39, rolnicy — 6, studenci i uczniowie — 
45, przedstaw iciele stanu  średniego — 12, przedstaw iciele in teligencji technicznej 
i naukow ej — 46, artyści i przedstaw iciele wolnych zawodów — 53, renciści 27. 
P rzeciętna w ieku delegatów  w ynosiła 37,6 lat. Członkami związków zawodowych 
było 867 delągajtów. Spośród nich 157 pełniło w  dalszym ciągu funkcje  zak ła­
dowe, a 577 było równocześnie funkcjonariuszam i związków zawodowych 02. Swego 
rodzaju  sensację w yw ołał Sepp B aum gartner, k tóry  na obrady przybył w  m un­
durze lo tn ika B undesw ehry, ozdobionym czerw oną gwiazdą z sierpem  i m ło tem 03.

Oprócz delegatów  i gości krajow ych na Zjazd DKP  przybyły rów nież delegacje 
p artii kom unistycznych i robotniczych z 20 k rajów  europejskich. Polską Zjedno­
czoną P artię  Robotniczą reprezen tow ał jako obserw ator W ładysław  Zastaw ny, 
członek KC PZPR, dyrek tor C entralnej Szkoły P a rty jn e j "4. Kom unistyczna P artia  
Zw iązku Radzieckiego w ydelegow ała do Essen dwóch członków swego K om itetu 
Centralnego, P. N. Fedosejew a i D. N. M ochalina. Jako  przedstaw iciel K om unisty­
cznej P a r tii Czechosłowacji przybył Jan  F ojtik , k tóry  w  KPCz pełni funkcje 
kandydata n a  członka K om itetu Centralnego. Członków kom itetów  centralnych 
w ydelegow ała także F rancuska P a rtia  K om unistyczna oraz Socjalistyczna P artia  
Jedności Niemiec. P ierw szą z w ym ienionych reprezentow ał P ie rre  Jacąu in , d rugą
— G erhard  M eier 65. Tej sam ej rang i obserw atorów  w ysłały na Zjazd partie  ko­
m unistyczne i robotnicze z Węgier, Rum unii oraz B u łg a rii60.

Szereg innych p artii kom unistycznych i robotniczych nadesłało te legram y oraz 
pism a z pozdrow ieniam i. Tak np. lis t zaw ierający życzenia owocnych obrad p rze­
słał do prezydium  I Z jazdu DKP  I S ekretarz  KC KPD, M ax R eim ann °7. Osobne 
pozdrowienia przesłał w  im ieniu KC SED  W alter U lb ric h t69. Telegram y z życze-

grttnden elgene Partel in  der B undesrepubllk. „ D eu tsch la n d  A rch iv "  nr 2/1969 z  lu te g o  1969, 
s s .  208 -  211).

DKP kritis le rt neue „M ao-Partel". „ D ie  W e lt” nr 267 z  14 X I 1968, s . 6.
82 Jung und Betriebsnah. „ N eu es  D e u tsch la n d ” n r  101 z 13 IV  1969, s . 6.
U D a s S tre lfllch t. „ S tid d e u tsc h e  Z e itu n g ” n r  40 z  15 IV  1969; s . 1.
84 D . L u l i ń s k i ,  I Z jazd DKP. „T ry b u n a  L u d u ” n r  102 z 14 IV  1969, s . 1.
*! D eutschland hat eine KP. „ D ie  T a t” (Z u rych ) z 15 IV 1969.
*« W est Germ an Reds Open First Congress in  13 Years. „ I n te r n a tio n a l H era ld  T rib u n e"  

nr 26 825 z 14 IV 1969.
M Ibidem .
m Gruss den D eleglerten des I. Parteitages der DKP. „ N e u e s  D eatsc4A «n a'' n r  101 z  >° 

IV 1969, s . 1.

5. I Z j a z d  D K P
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niam i przesiali rów nież przedstaw iciele współdziałających z DKP  w  ram ach 
ADF  a także sym patyzujących z nią organizacji oraz ugrupow ań społecznych, 
jak  np. pastor K urt N iem oller i prof. dr K lara  M aria Fassbinder 60.

Głównym punktem  obrad pierwszego dnia Zjazdu był re fe ra t program ow y, 
k tóry  na tem at dem okratycznej odnow y państw a i społeczeństwa NRF wygłosił 
K. B a c h m a n n 70. Tem at ten  poprzedziły uw agi dotyczące oceny działalności 
DKP  za okres pierwszego półrocza jej istnienia. Ocena w padła bardzo pomyślnie, 
co uwidoczniło się szczególnie na tle  krytycznie przedstaw ionych stosunków  p anu ­
jących w  NRF. Tak np. re fe ren t w iele m iejsca poświęcił omówieniu system atycznie 
pogarszającej się sytuacji społecznej ludności p racującej w  Niemczech zachodnich, 
wyzyskiwanej przez w ielki kapitał. Tymczasem — jak  na konkretnych  p rzyk ła­
dach w ykazywał K. Bachm ann — w ielkokoalicyjny rząd NRF nie spełnił żadnej 
ze swych obietnic w  zakresie polityki w ew nętrznej. K onsekw entnie natom iast 
utrzym yw ał nadal zakaz działalności KPD. Z rów ną stanowczością rząd NRF 
upiera ł się przy swych roszczeniach do reprezen tow ania całych Niemiec, kw e­
stionował ostateczny charak te r granicznego status quo  w  Europie i odm aw iał 
złożenia podpisu pod m iędzynarodow ym  układem  o niepro liferacji n .

Na przykładach z bieżącego stulecia, w  którym  to im perializm  niem iecki już 
dw ukrotnie rozpętał w ojny św iatowe bez precedensu w  historii ludzkości, K. 
Bachm ann ukazyw ał szczególnie niebezpieczny ch a rak te r tego rodzaju polityki. 
W im ieniu DKP  dom agał się od rządu  NRF pozytywnego ustosunkow ania się 
do in icjatyw y państw  U kładu W arszawskiego, które na sw ej naradzie w  B uda­
peszcie w ystąpiły  m. in. z apelem  w  spraw ie zwołania ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji na tem at pokoju, bezpieczeństw a i w zajem nej współpracy. B achm ann 
ostrzegł też rząd  NRF, iż uzależnienie takich  rozm ów od wzięcia w  nich udziału 
przez pozaeuropejskie USA, w zględnie trak tow anie NRD jako państw a „drugiej 
kategorii” nie św iadczy bynajm niej o szczerości in tencji odbycia tak ie j konfe­
rencji p o ko jow ej72.

Wiele m iejsca w  referac ie  poświęcił Bachm ann omówieniu spraw y osiągnię­
cia zgodnego działania kom unistów , związkowców, socjaldem okratów , młodzieży 
studenckiej i robotniczej, a także w arstw  m ieszczańskich w  imię i na rzecz 
pokoju oraz przeciw działania niebezpiecznym  tendencjom  w ystępującym  w  polityce 
w ew nętrznej o raz zagranicznej NRF. W tym  kontekście mówca scharakteryzow ał 
główne zadania DKP  w  spraw ie aktyw nego uczestniczenia w  omówionym już 
sojuszu ADF. W zakończeniu re fe ra tu  B achm ann nie om ieszkał przypom nieć i z 
naciskiem  podkreślić, iż DKP  uw aża się za n ierozerw alną część m iędzynarodow ego 
ruchu kom unistycznego. W im ieniu DKP  opowiedział się następnie za zwołaniem  
M iędzynarodowej N arady P artii K om unistycznych i Robotniczych w  Moskwie, 
potępił politykę przywódców Chin Ludow ych, a w  ocenie w ydarzeń czechosłowac­
kich poparł tych działaczy KPCz, k tórzy zm ierzają do um ocnienia u stro ju  socja­
listycznego w  C zechosłow acji73.

W następnej kolejności re fe ra t na tem at s ta tu tu  p artii wygłosił K. H. N o e t  z e 1. 
P ro jek t s ta tu tu  ogłoszony został już dnia 23 stycznia 1969 r. na konferencji p ra ­
sowej w  D usse ldorfie74. D okum ent ten  był rezu ltatem  licznych dyskusji i w nio­
sków. Składał się ze w stępu oraz z poszczególnych rozdziałów, k tó re  dotyczyły

,s Parteitag der DKP in  Essen. „ S tid d eu tsch e  Z e itu n g ” nr 89 z 14 IV 1969, s. 3.
70 FUr dem okratische Erneuerung von Staat und Gesellschaft. Ą us dem  R efera t von  

K u rt Bachmann. „ N eu es  D e u ts c h la n d ” n r  101 z 13 IV  1969, s . 6.
71 Ibidem .
72 Ibidem .
78 Ibidem ; I Zjazd DKP. „T ry b u n a  L u d u ” nr 162 z 14 IV 1969, s. 1.
u DKP legt G rundsatzerkldrung vor. „ F r a n k fu r ter  R u n d sc h a u ” nr 20 z 24 I 1969, s . 5.
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takich kw estii, jak  członkostwo, p raw a i obowiązki członków, s tru k tu ra  organi­
zacyjna partii, je j podstaw owych kom órek, Zjazdu i zarządu federalnego partii, 
który m a obowiązek zbierania się co najm niej raz na cztery m iesiące 75.

W okresie poprzedzającym  Zjazd DKP  p ro jek t je j s ta tu tu  stal się przed­
miotem dalszych dyskusji i podstaw ą do form ułow ania kolejnych wniosków oraz 
Poprawek. Do dnia 1 kw ietn ia 1968 r. zgłoszono ponad tysiąc takich  wniosków 
i popraw ek 70. Dużą ich część uwzględniono w ostatecznej i przy ję tej przez Zjazd 
Wersji s ta tu tu 77. N ieprzyjazna wobec DKP  prasa zachodnioniem iecka w ychw y­
tywała tak ie  szczegóły zm ian i popraw ek, jak  np. zastąpienie tytułów  „sekretarzy” 
zarządów poszczególnych szczebli nazwą „członków zarządu” 78. Odnotowywano 
zwiększenie liczby członków prezydium  p artii z ośmiu do dziewięciu i złagodzenie 
sform ułow ania „w ystąpienie z partii m usi być uzasadnione” na „w ystąpienie z partii 
Powinno być uzasadnione” 7a.

Po uchw aleniu s ta tu tu  większością głosów, Z jazd dckonał w  pierw szym  dniu 
°brad w yboru centralnych w ładz party jnych. N azajutrz, tzn. dnia 14 kw ietn ia
1969 r., ogłoszono w yniki wyborów do 85-osobowego Zarządu. Okazało się, iż 
Przeciętny w iek członków tego zarządu wynosi 41 l a t .80. Najm łodszy członek 
Zarządu m iał 19 l a t 81. W oddzielnym  głosowaniu w ybrano przewodniczącego Za­
rządu D K P, k tó rym  został K. Bachm ann. N a jego kandydatu rę  głosowało 773 

'spośród 768 upraw nionych delegatów. Jego zastępca, H erbert Mies, o trzym ał 757 
głosów. Równocześnie ukonstytuow ało się dziewięcioosobowe prezydium , w  skład 
którego, oprócz obu w ym ienionych wyżej przywódców DKP, weszli: Gerd Deum- 
lich, K urt Erlebach, H erm ann G autner, Willi Gerns, M anfred K apluck, Ludw ig 
Muller, K arl-H einz N oetzel82. Rzecznikiem prasow ym  DKP  został Georg P o lik e it83.

W następnym  dniu obrad Zjazdu w dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad 
tezami zaw artym i w  referacie K. Bachm anna. N ajw ażniejszy z om awianych p ro ­
blemów dotyczył postulow anej i przez dolne ogniw a w  części już realizow anej 
Współpracy m iędzy DKP  i SPD. W związku z tym  Zjazd DKP  w ystosow ał naw et 
do Zjazdu SP,D w  Bad Godesberg specjalny list. Po zakończonej dyskusji Zjazd 
W Essen, przy trzech głosach w strzym ujących się, uchw alił dek larację ideową
i program  działania DKP. W obu dokum entach uwidoczniło się główne dążenie 
DKP, by w espół z socjaldem okratam i i innym i siłam i postępowym i w  Niemczech 
zachodnich doprowadzić do dem okratycznych przeobrażeń i do zasadniczej zm iany 
kursu politycznego w  NRF. Dążeniem tym  jest likw idacja neofaszyzmu w  NRF, 
Schylenie ustaw  w yjątkow ych, rezygnacja z roszczeń rew izjonizm u terytorialnego, 
Wyrzeczenie się roszczeń do w yłącznego reprezentow ania Niem iec i do polityki 
M ocarstwowej, uznanie NRD i granic europejskich 84.

7S M itgliederrechte in  der DKP k le ln  gesclirieben. „ F r a n k fu r ter  A llg e m e in e  Z e itu n g ” 
nr 23 z 28 I 1969, s. 6; Fiir dem okratische Erneuerung. „ N e u e s  D e u ts c h la n d ” n r  24 z  24 X 
l 969, s . 6.

™ Der rote Pfeil der D K P .......... D ie  W elt” nr 86 z 14 IV  1969, s. 6.
77 W estdeutsche Arbeiterklasse braucht starkę DKP. „ N e u e s  D e u ts c h la n d ” nr 101 z 13 

*V 1969, s. 6.
,s Abschied vom  Sekretdr. „ F r a n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ” nr 83 z 10 IV  1969, s . 2.
71 Zugestandnisse an die DKP-Genossen. „ F r a n k fu r ter  A llg e m e in e  Z eitu n g"  n r  83 z 10

1969, s . 6.
m Parteitag der DKP in Essen. „ S iid d e u tsc h e  Z e itu n g ” nr 89 z  14 IV  1969, s. 3.
M D ie  neue L inke fo rm iert sich. „ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” nr 85 z  14 IV 1969, s. 3.
8! Der erste Parteitag der DKP in  Essen. „F ran k fu rter  A llg em e in e  Z eitu n g ” n r  86 z 14

1969, s . 4.
83 Ibidam.
84 D . L  u  11 ń  s k  i, Tow. K u rt Bachm ann przew odniczącym  DKP. „T ry b u n a  L u d u ” nr 103 

z 15 IV 1969, s. 2.
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P rzed zakończeniem Z jazdu  K. Bachm ann, jako przewodniczący DKP, udzielił 
wywiadu korespondentow i „Trybuny L udu”. W wypowiedzi adresow anej do jej 
czytelników  K. B achm ann oświadczył m. in.:

„Chcę skorzystać z te j okazji, by zapewnić członków PZPR, cały naród 
polski, że energicznie i ze wszech sił będziemy w ystępować w  NRF na rzecz 
uznan ia  przez rząd  boński granicy na O drze i Nysie, będziem y ze wszech 
sił dążyć do tego, aby zlikw idow ać w  naszym  k ra ju  politykę nienaw iści szerzoną 
przeciwko narodow i polskiem u, k tóry  ta k  straszliw ie ucierpiał w  la tach  h it­
lerow skiej okupacji. Będziem y w ystępow ać na rzecz ustanow ienia praw dziw ie 
przyjacielskich stosunków  między narodam i obu naszych k ra jów ” 85.

K urt B a c h m a n n .  Urodził się w  1909 r. w  nadreńskiej miejscowości Dureń. 
Wyuczył się zawodu garbarza, p rak tycznie w ykonyw ał zawód dziennikarza. Do 
KPD  w stąpił w  1932 r. P rzed dojściem H itlera do w ładzy był sekretarzem  kom órki 
party jn e j w  rejon ie O pernhaus w  Kolonii. W 1938 r. w yem igrow ał do F rancji, 
gdzie w  1942 r. w padł w  ręce Gestapo. Od tego czasu jako num er 126 146 przebyw ał 
w  kilku hitlerow skich obozach koncentracyjnych. P rzed sam ym  końcem w ojny 
znalazł się w Buchenw aldzie, gdzie też doczekał się wyzwolenia. Nie stało  się 
to udziałem  jego żony, k tó ra  zginęła w  obozie koncentracyjnym  w  Oświęcimiu. Po 
w ojnie w znowił natychm iast swą działalność jako członek KPD, w ydając w  K o­
lonii dziennik kom unistyczny „Volksstim m e”. Niezależnie od funkcji party jnych 
jest członkiem prezydium  W N. W 1965 r. kandydow ał do Bundestagu  z ram ienia 
DFU. Był głównym in icjatorem  ukonstytuow ania DKP. Na I Zjeździe DKP  w  1969 
r. w ybrany  został je j przewodniczącym  so.

K urt E r l e b a c h .  Urodził się w  1922 r. Do KPD  w stąpił w  1946 r. W latach 
1949- 1953 był z ram ien ia KPD  deputow anym  do w ładz m iejskich w  H am burgu. 
W tym  m ieście też należał do przyw ódców  organizacji FDJ. T rzykrotnie staw ał 
przed sądam i zachodnioniem ieckim i za n ielegalną działalność kom unistyczną87.

K arl - Heinz N o e t  z e 1. Urodził się w  1928 r. w  Essen. Do DKP  do tarł po­
przez FDJ i KPD. W 1960 r. za n ielegalną działalność kom unistyczną skazany 
został na dwa la ta  i dwa m iesiące więzienia. Zwolniony przedterm inow o w  tym  
samym jeszcze roku udał się do NRD, skąd pow rócił do NRF w  sierpniu  1968 r.83.

Josef M a y e r .  U rodził się w  1027 r. Czołowy działacz zachodnioniem ieckiej 
organizacji m łodzieżowej FDJ do m om entu jej zdelegalizowania. P rzed delega-

8* „ S tid d eu tsch e  Z e itu n g ” nr 238 z 3 X  1968, s. 3: „ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” n r  228 z Z X  1968 
i  „ F ra n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ” nr 237 z  11 X  1968, s . 4; „ D ie  W e lt” n r  16 z  20 X 1969, S. 7.

31 „ F r a n k fu r te r  A llg e m e in e  Z e itu n g ” n r  237 z 11 X  1968, s . 4; „ D ie  W e lt” nr 231 z 3 X  
1968, s. 3; „ D ie  W e lt” n r  16 z  20 I 1969, s . 7.

88 „D ie  W elt” nr 321 z 3 X  1968, s . 3; „D ie  W elt” n r  16 z 20 I 1969, 7; „F ran k fu rter  A ll- 
gem a in e  Z eitu n g” nr 237 z l i  X  1968, s. 4.

Janusz Sobczak

ANEKS

D a n e  b i o g r a f i c z n e  c z o ł o w y c h  d z i a ł a c z y  DKP

86 Ibidem.

89 Ibidem .
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lizacją KPD  pracow ał w  jej kierow nictw ie na te ren ie  H esji i w  Niemczech połu­
dniowych. Od 1952 r. zaw ikłany był w  szereg procesów politycznych 89.

Ludw ig M ti 11 e r. Urodził się w 1921 r. W la tach  1>950 - 1954 był członkiem 
zarządu krajow ego KPD  w  Północnej N adrenii-W estfalii, później członkiem  fede­
ralnego kierow nictw a party jnego  90.

H erbert M i ę s .  Urodził się w  1929 r. Był kandydatem  B iura Politycznego 
KPD. Na Zjeździe w  Essen dnia 13 IV 1969 r. w ybrany  został zastępcą przew od­
niczącego Zarządu Federalnego D K P 9I.

M anfred K a p 1 u c k. Urodził się w  1929 r. R edaktor organu KPD  „Freies 
Volk” (organem centralnym  DKP  jest tygodnik „Unsere Zeit”, ukazujący się w  n a­
kładzie 100 tysięcy egzem plarzy od 18 m arca 1969 r.). K apluck jest koresponden­
tem  „L’H um anite”. Działacz FDJ zarówno w  NRF, jak  w  NRD, gdzie w raz z ro ­
dziną przebyw ał w  la tach  1954 - 1966. Do NRF pow rócił w  październiku 1966 r.92

*• Ib,idem.
>■ H. B a r w  a 1 d, D ie  D K P  . . . ,  op. c it . ,  s . 35.
M Ibidem .
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